Byto to w niedziele, latem, przed obiadkiem,

na spacer do parku Radek poszedt z dziadkiem.

— Ojej! Dziadku, popatrz! Tam, bardziej na lewo...
Widzisz tych dwdch chtopcéw? Oni tamig drzewo!

Dziadek nie wytrzymat: — Dosy¢ tych wybrykdw!
Trzeba sprawe zglosi¢ do miejskich straznikéw. —
Wiec gdy nadszed! droga patrol miejskiej strazy,
dziadek opowiedzial, co wnuk zauwazyt.



